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ważne zagadnienie jest niedoceniane pruez spół-
dzie]ców przede wszystkim dla tego, że nie po-
trafit}iśmy przekonać spółdzielców, że przeszkołenie
kogoś z nich na przo,downika lub sanitarirrsza wetery-
naryjnego jest wyrazem wyróżnienia go i zaufania mu.
Poważną pomo,cą na tym odcinku stanowi fakt uchwa-
lenia przez Prezyd,ium Rządu specjalnych wynagrodzeń
w dniówkach obrachunkowych dla przodowników i sa-
nitariuszy weterynaryjnych, co stworzyło możliwość
szeIszego zainteresowania hodowców w spółdzielniach
produkcyjnych wyszkoleniem iich na przodowników
i,sanitariuszy weterynaryjnych, Ważnym zagadnieniem,
6 którym tutaj również była mowa, jest sprawa stałe-
go ,doszkalania l,ekarzy weterynaryjnycLr, które jest ko-
nieczne; dotychczasowe, do,rywcze kursy doszkalające
nie d,awały jednak tego, czego sobie życzą lekarze we-
terynaryjni w terenie, W bieżącym roku zostaną uru-
chomione specjalne kursy, z których pierwszy lozpocz-
nie się 18 kwietnia, Na konferencji naszej mówiliśmy
mało na tem,at ,,Medycyny Weterynaryjnej", w której
brak z naszej strony artykułów o naszej działałności
w spółdzielniach produkcyjnych. Redakcja,,Medycyny
Weterynaryjnej" powinna w przyszło,ści poświęcić wię-
cej miejsca zaqadnieniom zw,iązanym z opieką wete-
rynaryjrrą w spółdzielniach płordukcyjnych. Koledzy
z telenu powinni w większym, niż dotychczas stopniu
zasi]ać ,,Medycynę Weterynaryjną" artykułami i spra-
wozdaniami ze swojej placy na odc,inku opieki, wete-
rynaryjnej w spółdzielniach produkcyjnyctt. Należało-
by się jeszcze ustosunkować do niektórych pro,blemów
natury org,anizacyjnej, które zostały poIuszone przez
niektórych kolegów. Jeden z kolegów wystąpił z wnio-
skiem, aby zorganizować nowy pion służby weteryna-
ryjnej w ramach POM-ów na wzór ZSRR, Byłoby dziwne,
gdybyśmy na jednym i tym samym terenie mieli jed-
nego lekarza weterynaryjnego orbsługującego spółdziel-
nie produkcyjne i drugiego lekarza wetelynalyjnego
obsługującego indywidualnie gospodarującyc}r chło,
pów. W chwi]i obecnej, kiedy ilośc naszej służby we-
terynaryjnej jest jeszcze tak niedostateczna, dzielenie
jej i tworzenie nowych pio,nów nie wpłynie na jej
operatywność. Drugim zagadnieniem natuIy organiza-
cyjnej, które prawie wszyscy kołedzy poruszal,i, jest
zagadnienie środków szybkiej lokomocji. My mamy
nadzieję, że wypowiedź Tow, Ministra Rzendowskiego
odnośnie większego zainteresowania się tym zagadnie-
niem będzie dużą pomocą w poprawie tych ciężkichwa-
runków, jakie istnieją na tym o,dcinku,, ale musimy so-
b,ie zdawać realni]e splawę z tego, że jakaby t,o była
pomoc, to zawsze będzie ona niewystarczająca, jeśli
chodzi o zaspokojenie naszych potrzeb w środki me-
chanicznej lokomocji. Dlatego dobrze byłoby, żebyśmy
pomyśleli także w niektórych rejonach, szczególnie
mniejszych, o zaopatrzeniu się w lokalne środki loko-
mocji, j,ak bryczki, ,i konie. Jeden tylko kolega poru-

szył niezwykle ważne zagadnienie, jakim jest ochrona
zdrowia służby weterynaryjnej. Mamy nadzieję, że
NOT, w której jest powołana do życia specjalna ko-
rnisja dla spraw hi,gieny i bezpieczeństwa pracy, zaj-
mie się tym zagadnieniem jako jednym z czołowych
zagadnień dotyczących pracy naszej Sekcji Weteryna-
ryjnej, które powinniśmy stawiać jako zagadnienie
pierwszej wagi. Również bardzo mało było tutaj mó-
wione o naszych sprawach bytowych, które wła,ściwie
rozwiązane, polnogą w realizacji naszych zadań, jakie
mamy w naszej pracy w terenie. Wiemy, że wydano
setki mil,ionów złotyoh na budo,wę eleganckich i wiel-
kich lecznic dla zwierząt, zapominając o tym, że obok
Iecznicy musi mieszkać przecież ]ekarz weterynaryjny
i niejednokrotnie stan jest taki, że w terenie piękna
lecznica istnieje, a lekarz weterynaryjny mieszka
w odległości 10 km od tej lecznicy i codziennie must
do,jeżdżać d,o niej do p,racy. Obecnie wszystkie zatwier-
dz,ane projek,ty na budorwę nie tylko lecznic, ale
i przychodni dla zwierząt są związane z budownictwem
mieszkaniowylrr dla personelu, w szczególności zaś dl,a
lekarzy weterynaryjnych i sanitariuszy weterynaryj-
nych. Powinni,śmy szczególną troską otoczyć naszych
młodych koiegów, którym brak praktycznego, dośw,iad-
czenih bardzo często uniemo,żli"lrria wykonanie ioh za_
dań na odcinku opieki weterynaryjnej w spółdżiel-
niach produkcyjnych. Nie będziemy w przyszłości żad-
nego rnłodego kolegi kierować bezpośredrrirol do pracy
w teren be7 odbycia półrocznego stażu. Nasza obecna
k-onferencja nauko,wo-techniczna odniesie właściwy
skutek jeśli potrafirny wnioski z obecnej narady prze-
nie,ść w teren i jeśil wnioski z obecnej naszej narady
będą wykonane w terenie pr.zez każdego lekarza we-
terynaryjneEo, przodownika i sanitariusza weterynaryj-
neqo. Nałrkiowcy nasi pLowinni szerze1, niż dotychczas
uwzgłędniać ,w swojej tematyce naukowej zagadnienie
hodowli wielkostadnej w spółdzieIniach produkcyj-
nych. Słusznie wielu kolegów po,dkreślało, że lekarz
weterynaryjny powinien być w terenie propagandziśtą,
W dotychczasowej naszej działalności już wiele zr,obi-
liśmy i Państwo nasze tę naszą robotę docenia, wyra-
zem czego są liczne odznaczeni,a, które dzisiaj zostały
nadane przez Radę Państwa. Jak jednak stwierdzili
tow. Minis,ter Rzendowski i Vice-Prezes Protdedworny
olaz my sa,rni, sytuacja obe,cna wymaga od nas
jeszcze zwiększe,nia naszych wysiłków, na które nas
stać. Wie,rzę, że przy,rzqcz,eirrie złożone ,dzi,siai przez
kol. Brodę,, b,ędziemy w terenie w pełn.i realizoł^raili
i tym samym wzrnożemy nasze wysiłki i na,sz udział
w budownictwie socjalizmu w Polsce Ludowej (huczne
oklaski).

Przewodnjczący wobec wyczerpan,ia porządku dzien-
nego podziękołvał wszystkim za udział i zamknął ze-
branie o godzinie 16.50. A. T.

J. ZADURA, L, NIEĆ

Do schorzeń owiec aktualnych ostatnio u nas
należy zakaźie zapalenie skóry owiec)i), wywo-

") Nazwy schorzenia w językach obcych: Ecthyma
infectiolsa agnorum, dermatitis pustoIosa nec,rolticans
ovium et caipFarum, dermatitis pustulosa cont,agiosa,
ecthyma cpntagilosurn, pustular dermatitis of sheep, orf,
ecthyma contagieux des ovins, ansteckende eiterblasige
nękrotisie,rende Hauńentziindu,ng der Schąfe u. Ziegen.

łane przez dermotropowy zarazek przesączalny.
Schorzenie to atakuje również kozy. Występuje
ono poza krajami europejskimi w Azji, Australii,
Nowej Ze\andii, Afryce i Ameryce. Do roku 195l
schol zenie to powodowało duże straty wśród
pogłowia owiec na Węgrzech. Dzięki energicznej
akcji profilaktycznej podjgtej w l95l r. z inicja-
tywy Węgierskiej Akademii Nauk uzyskano po-

CHORoBY ZAKAZNE l INW^ZY)NE

Zakaźne zapalenie skory u owiec
z Dzdalu Arratonll Fatologlcznej P.I w. w PuławE"ch

Kierownl,k: p!o,f. dr T ŹULIŃ§KI
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myślne wyniki przez zastosowanie szczepionki
zapewniającej trwałą odporność. Schorzenie to
rozpoznano u nas u owiec importowanych z Ęu-
munii (ż uIi ń s k i - Gorlice 195l r.), oraz
u owiec krajowych (S a m or e k - Majątek I. Z.
1952, i Zadura - Nieć - P.G.R. pow.
Człuchów l954 r.). W P.G.R. po*. Człuchów
na ogólną ilość 534 sztuk zachorowało 400 wśród
objawów podwyzszenia wewnętrznej ciepłoty
ciała (ł41 do +42" C) oraz wyprysku dookoła
warg, w nliejscu którego pojawiły się wkrótce
strupy. Jak wynika z pisma przewodniego u sek-
cjonolvanych padłych sztuk stwierdzono nadto
zwyrodnienie mięśnia sercowego, zapalenie płuc
oraz zapalenie błony śluzowej przewodu pokar-
mowego. U sztuki przysłanej z podejrzeniem
ospy owczej celem prżeprowadzenia badań roz-
poznawczych stwierdzono zmiany charaktery-
styczne dla zakaźnego zapalenia skóry u owiec
(postać wargowa). Ponieważ zakaźne zapalenie
skóry może być utożsamiane niekiedy z ospą
ow cz ą, z ło ś1 i rv ą gor ączką katar alną, sp or a dycan ą
zanokcicą oTaz z pry,szczy,cą, wskazane jest jego
bliższe omówienie. Należy zaznaczyć, iż w wa-
runkach naturalnych schorzenie jest w najwyż-
szyln stopniu zarażliwe i powoduje duże straiy
gospodarcze z powo,du wychudzenia sztuk cho-
rych, zatrzymania się ich w rozwoju oraz wybit-
nego zmiejszenia produkcji wełny. ZosŁało oncl
zawleczone najprawdopodobniej do nas z o,v/cami
ilnportowanymi.

Etiologia: Badania Aynauda (1923)
potwierdzone przez innych autorów wykazały, iż
pierwotnym czynnikiem zakaźnym jesŁ zarazek
przesączalny, znajdujący się wyłącznie w owrzo-
dzeniach i strupach naskórka i błony śluzowej.
Wedle Blanća i Martina wirus znajduje
się też w mózgu. Wirus przechodzi dość trudno
przez filtry Chamberlanda L, Ll, L2, Berkerfelda
V i niekiedy przez Iiltry Mandlera. Z tego powodu
tlie zawsze udaje się sztuczne zakażenie filira-
tem. Zarazek przechowuje się miesiącami w glice-
rolu i charakteryzuje się dużą odpornością na
wysychanie,. W roztworze Iizjologicznym soli
kuchennej i w wodzie destylowanej zachowuje
zjadliwość do 24 godzin, w strupach żywotność
przez ponad 2 i pół lat, a na zakażonych pa-
stwiskach przez wiele miesięcy.

Schorzenie należy do grupy zakaźnych wy-
prysków rodzajl ospy, lecz nie jest z nią iden-
tyczne, jak to wykazano doświadczalnie i zaka-
żeniami krzyżowymi (Aynaud 7923, Thei-
1 e r 1928). W zakażeniach wtórnych, wywołują-
cych zmiany następowe mogą brać udziat różne
drobnoustroje jamy ustnej jak pałeczka zmar-
twiająca paleczka ropotwórcza, pasteurelle
i Corgnebact. pseudotuberculosis. Sztuczne za-
każeniemożna wywołać u owiec ikoz.U mlodych
cieląi udaje się sztuczne zakażenie mniej regu-
larnie i w mniej typowej postaci. Sztuczne zaka-
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żenie udał 1ików, koni i małp.Zakażenie skaryfikacji skóiy
lub przez cie błony śluzowej.
Zakażenie za pośrednictwem
wydzieliny chorej skóry i błony śluzowej. Do za-
każenia dochodzi przez kontakt przy przebywaniu
zwierząt chorych ze zdrowymi we wspólnym po-
mieszczeniu, przy przebywaniu zwierząt w staj-
niach uprzednio zajmowanych przez chore zwie-
rzęta, Iub przy wypasaniu owiec na zakażonych
pastwiskach. Schorzenie przenosi się również
na ludzi (pasterze, osoby zatrudnione przy cho-
rych zwierzętach), u których rozpoczyna się
2 - 4 dnia po zakażenill podwyższoną ciepłotą
wewnętrzną, po czym występuje pęcherzykowe
zapalenie jamy ustne1 z tworzeniem sig wrzodów
na dziąslach i wewnętrznych ścianach policz-
ków albo na rękach i przedramieniu. Pojawia
się wysypka z glzkami, pęcherzykami i krosta-
mi, które na 3-4 dzień rozpadają sig i po około
10 dniach następuje wyzdrorvienie.

Bardzo poważną ro19 w powstaniu zakażenia
odgrywają czynniki dodatkowe, które stwarzają
bramę wejścfa dla swoistego zarazka lub
zmniejszają odporność tkanek. Do nich na|eżą
otarcia i zranienia błony śluzowej i skóry mo-
gące powstać na Wargach i nozdrzach przy
spożywaniu ostrej i twardej karmy (wypasanie
na ścierniskach), uszkodzenia powstałe w prze-
biegu innych schorzeń błony śluzowej jamy ust-
nej, lub przy przenlkaniu larw słupkowców przez
skórę, uszkodzenia kończyn otaz skóry i błony
śluzowej sromu i prącia, Dalszymi czynnikami
sprzyjającyni są: wilgoć, zimno, brudna sloma,
osłabienie zwierzęcia, skąpe i niedostateczne
odżywianie, męczące transporty kolejowe, poród,
zapalenia wymion itp. W pewnych przypadkach
wirus atakuje tkankę przy braku jakiegokolwiek
czynnlka usposabiającego, szczególnie u bardzo
młodych zwierząt o delikatnej skórze i błonie
śluzowej. Schorzenie występuje wielokrotnie
okresowo od czerwca do pażdziernika. Stwier-
dzone zachorowanie w P.G.R. w l954 r.wystąpiło
w lipcu. W okresie tyn schorzenie występuje
szczególnie r7a patwiskach, gdzie stosunkowo
szybko (2 - 4 tygodnie) rozszerza się na całe
stado. Często jednak częśó stada może nie ule-
gać zakażeniu.

Patogeneza. Wirus o własnościach wy-
bitnie epidermotropowych, po wniknigciu do
naskórka i błony śluzowej powoduje rozległe
wodniczkowe zwyrodnienie komórek kolczastych
warstwy Malphigiego, które pęcznieją i rozpły-
wają się, przez co powstają pęcherzyki. Z pęche-
rzykórv na skutek zmętnienia ich zawartości
powstaj ą szybko krosty. Po odł ączeniu się
nabłonka okrywającego krostę, tworzy się mała
nadżerka, pokrywająca się strupem powstałyrn
z wysuszonej zawartości krosty, podczas gdy
na granicy wilgotnej blony śluzowej i skóry
pozostaje w,dalszym ciągu krosta na skutek sta-
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łej jej wilgotności. W obydwu miejscach dochodzi
w tym czasie do wiórnego zakażenia drobno-
ustrol'ami, zmartwiającymi, ropotwórczyni itp.,
wywołującymi łatwo mniej lub więcej drążące
w głąb procesy ropno-martwicze, często z re-
aktywnym namnożeniem się komórek.

Z wtórnych ognisk chorobowych i błon śluzo-
wych, zawierających stale drobnoustroje, może
nastąpić przeniesienie tych drobnoustrojów do
narządów wewnętrznych (płuca) lub wskuiek
połknięcia produktów chorobowych zawierają-
cych drobnoustroje nroże powstać wtórne scho-
rzenie przewodu pokarmowego,. Pierwsze zmiany
powstają po okresie inkubacyjnym, trwającym
|1,1z- 4 dni. Zależnie od umiejscowienia się
zmian wyróżrria się 3 postacie, które mogą wy-
stgpować równocześnie. W postaci wargowej
(forma labialis) występującej najczęściej, choroba
ogranicza się przeważnie do warg i to głównie
okolicy kąta jumy gębowej, szczególnie na
powierzchni zewnętrznej lub rnoże pojawić się
na brzegu warg i śluzawicy. W łagodnych przy-
paclkach tworzy się kilka rozrnrconych, małych,
czerwonych plamek z gtszkowatą, wyniesioną
częścią środkową, czasem z matym pęcherzykiem,
który w krótkim czasie przechodzi w szeroką
okrągłą krostę z twardym, nacieczonym podło-
żem. Po szybkim pęknięciu i przy znacznym
tworzeniu się wysięku, schorzałe miejsca pokry-
wają sig w krótkim czasie brunatnymi lub czar-
nymi, grubymi, podobnymi do brodawek strupa-
mi, które stopniowo powiększają się i po 10 do
l4 dniach odpadają. W ciągu kilku dni nastę-
puje wygojenie. W przypadku przedwczesnego
odpadnięcia strupów uwidacznia sig zaczerwie-
niona, wilgoina, wraźIiwa, o wyraźnych brodaw-
kach skóra. Pierrvsze stadium może być często
skrócone przez przeczosy i wtedy jako pierwsze
zmiany obserwuje się strupy. W złośliwym prze-
biegu schorzenia spowodowanym przez udział
zakażeń wtórnych powstaje obraz, ktory aliorzy
niemieccy określają jako ,,Maulgrind", który
powstaje na skutek zlewania się nowotworzących
pęcherzyków, krost i strupów z tworzeniem się
tkanki ziarninowej w całym rozprzestrzenieniu
warg i okolicy, nie rzadko na pozostałych nie-
owłosionych częściach głowy, głównie na powie-
kach i malzowinach usznych, przy czym część
twarzowa głowy jest obrzękła. Przyjmowanie
karmy jest utrudnione i zwierzęta mogą padać
z głodu. W takich ciężkich przypadkach choroba
rozprzestrzenia się na błonę śluzową jamy gębo-
w"j, mianowicie na wewnętrzną powierzchnię
warg, ,policzkow, dziąsla, język i podniebienie
gdzie tworzą się pęcherzyki, krosty i wrzody.
Nadto zmiany wtórne drążące w głąb tworzą
owrzodziałe powier4chnie z namnożoną tkanką
ziarninową, podobną z wyglądu do maliny;
w następstwie tych procesów żucie i połykanie
jest utrudnione. Z kątów jamy ustnej wypływa

mętna 1ub.pęcherzykowata ślina, wielokrotnie
o nieprzyjemnym zapachl. Schorzenie może
trwać wiele tygodni. Jako komplikacje il]ogą
powstawać: zapalenie błony śluzowej przewodu
pokarmowego (owrzodzenia w księgach) oraz
zapalenie płuc, często martwicowe. Zejście
śmiertelne jest spowodowane zwykle jednym
z tych powikłań a może być też wynikiem cięż-
kich zmian w jamie ustnej. Pobieranie pokarmu
przez oseski dotknięte schorzeniem prowadzi
często do zakażenia strzyków matki. Schorze-
niem mogą być dotknięte często kończyny. śmier-
telność szczególnie u młodych zwierząt może
dochodzić od 60-900i0, w przypadkach bez kom-
plikacji nie przekracza 50lo.

Postać ln o ż n a (f orma pedalis) występuje
dość często i określana jest ona jako ,,gnicie
stóp, epizootyczna zanokcica". Mimo, iż w przy-
padku naturalnej choroby brak jest dotąd ekspe-
rymentalnego dowodu wskazującego na ten sam
czynnik przyczynowy, który wywołuje formę
wargową, tym niemniej wielu autorów popiera
to przypuszczenie. Murnane nie zdołał za-
kazić owiec zdrowych filtratem, natomiast udało
mu sig wywołać zakażenie hodowlą pałeczki
zmartwiającej. Czynnikarni stwarzającymi bra-
rnę wejścia d|a zarazka przy tej formie mogą
być zmiany w przebiegu pryszczycy oraz wy-
prysk wyprzeniowy (intertrigo). Schorzeniem
mogą być dotknięte wszysikie kończyny. W szpa-
rze racicznej, na brzegu koronki lgb w skórze
okolicy pęciny pojawiają się żółtawe, płaskie
krosty i wrzody z crchnącą wydzieliną ropną.
Do tego dolącza się bolesny obrzęk stawu pęci-
nowego, o wiele rzadziej stawu skokowego i ko-
lanowego. Proces chorobowy wykazuje dążność
do rozprzestrzeniania się z wyraźnie często
w wysokim stopniu występującą kulawizną.
W ciężkich proces rozprzestrzenia
się na puszk prowadzi do odklejenia
się rogu. Pr części rogu wydobywa
się cuchnąca ropa ze szczeIin i otworów na
brzegu korony lub z rogu racicznego. Mqżliwe
jest tworzenie się przetok, obumarcie więzadeł,
ścięgien i kości połączone z wysoką wewnętrzną
ciepłotą ciała i zejściem śmiertelnym.

Postać genitalna (forma genitalis) wy-
stgpuje najrzadziej. U żeńskich osobników obja-
wia sig bolesnym obrzękiem warg §romowych,
tworzeniem się wrzo,dów w skórze sromu i na
wewnętrznej powierzchni ogona, otaz krost,
strupów i wrzodów na wymieniu i strzykach.
Zmiany w zakresie wymienia i strzyków mogą
występować niezależnie od zmian w skórze
sromu. U osobników męskich podobne zmiany
występują na skórze napletka i prącia. Zejścia
śmiertelne przy tej postaci bez powikłań są
bardzo rzadkie.

Rozpoznanie rożnicowe. Przy diag-
nozie różnicowej należy brać głównie pod uwagę
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ospę owiec. Przy zakaźnym zapaleniu skóry
zmiany martwicowe w obrębie warstwy Malphi-
giego są silniej zaznaczone w przeciwieństwie
do zmian występujących przy ospie, przy której
pęcherzyki i krosty są koloru czerwonego.

Leczenie i zapobieganie. Należy
przede wszystkim dokładnie przebadać wszyst-
kie zwierzęta na ewentualną obecność zmian
w okolicy warg, kończyn i zewnętrznych narzą-
dów płciowych. Chore zwierzęta należy natych-
miast oddzielić. Przy postaci wargowej strupy
zwiIża się olejem kamforowym, 20lo olejem
kreozotowym względnie tranem wątrobowo-
kreozotowym i po zwi|żeniu usuwa się. Obnażone
powierzchnie po usunięciu strupów smaruje się
jodgliceryną lub 100/o chlorkiem cynku, kwasem
azotowym w rozcieńczeniu l:7. Zdrową skórę
graniczącą z chorą, zabezpiecza się przez smaro-
wanie łojem. Przy postaci nożnej usuwa się
wszystkie podminowane części rogowe a cho-
re miejsca opryskuje alkoholowym roztworem
pyoktaniny względnie innym płynem dezyn,
fekcyjnym. Po 2-3 dniach zabieg należy pow-
torzyć. W przypadku istniejącego podminowania
w ścianie podeszwowej stosuje się raz na tydzień
suchy opatrunek z proszkiem węglowym i tan-
noformem w stosunku 1:10 do l:20. Przy silnym
oddzieleniu rogu zaleca się stosowanie sprosz-
kowanego siarczanu miedzi. Silnie wilgotne
miejsca zasypuje się 5-100/o lapisem względnie

l00/o roztworem chlorku cynku. Przy rozpoczy-
nającej się mariwicy stosowanie kwasu azoto-
wego (stężonego) może doprowadzić do zaha-
mowania procesu. Ęozprzestrzeniające się pod-
minowania puszki rogowej i martwica wyma-
gają ponownego usunięcia całej puszki rogowej
i nałożenia ponownie suchego opatrunku. Mar-
twicowe części kości usuwa się a rany kości
wytrawia stężonym kwasem karbolowym. Nad-
miar kwasu karbolowego na|eży spłukać alko-
holem. Przy zajęciu stawu racicowego należy
racicę amputować. Przy postaci genitalnej sto-
suje się płukania zewnęŁrznych narządów płcio-
wych 20lo nadmanganianem potasu względnie
30/o wodą utlenioną, następnie miejsca te pędz-
luje się i smaruje jodgliceryną lub olejem kreozo-
towym. S amorek uzyskał dobre wyniki w le-
czeniu postaci wargowej przez stosowanie wita-
min Bz i Bo, Podawanie owcom zdrowym sty-
kającym się z chorymi dużej ilości drożdży do
picia miało je chronić przed zakażeniem. Przy
zapobieganiu schorzeniu należy przestrzegać
,clzystości, ptzeprowadzać dokładną dezynfekcję
pomieszczeń, poprawić ogólne warunki higie-
niczne, izolować nowo zakupione zwierzęta przez
,okres 2-3 tygodni oraz stosować szczepienia
ochronne szczepionką sporządzoną ze strupów
chorych zwierząt. Odporność u owiec występuje
od 20 dnia po naturalnym lub sztucznym zaka,
żeniu i ttwa przez około B miesięcy.

B. HAUPTMAN S KOPROWSKA

Schorzenia grzybicze zwierząt można podzie-
lić ogólnie na dwie grupy: mykozy i mykotoksy-
kozy. Pierwsza z nich cechuje się pasożytniczym
rozwo,jem grzybów w tkankach zakażonego zwie-
rzęcia, druga obejmuje zatrtlcia pokarmowe, po-
wodowane toksynami grzybiczymi.

Spośród grzybic u drobiu na szczególną uwagę
zasługuje pleśniawka, wywoływana przez kro-
pidlaka Aspergillus fumigatus, a niekiedy przez
A. glaucus, A. niger, A. candidus, A. uersicolor.
Zakażeniu towarzyszyć mogą inne grzyby, jak
Phgcomgces, Mucor, Penicillium (Jordon).

Aspergiloza atakuje przede wszystkim ptaki
młode, głównie indyki, kaczki, gęsi. Schorzenie
wybucha przeważnie w dużych skupiskach mło-
dzieży (wychowalnie) i przebiega pod postacią
enzootii. żrodlem zakażenia bywa z reguły sple-
śniała karma lub ściółka. Zdarzają się również
wypadki zawleczenia grzybów na skorupach jaj
użytych do wylęgu (Bornhard, Eggert,
O g o r o d n i k o w). Ni.ektórzy autorzy (C l a r k,
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Pleśniawka (Aspergiloza) indycząt i kacząl
z wol ewódzkle* 
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z trocin sosnowych.
Zakażenie następuje drogą narządu oddecho-

wego. Zarodniki grzybów w czasie oddychania
dostają się do tchawicy, .o,skrzeli, płuc, worków
powietrznych, gdzie natrafiając na dogodne wa-
runki rozpoczynają swój dalszy rozwój. Decy-
dujący wpływ na przebieg enzoocji wywierają
warunki środowiskowe: zbyt duża wilgotność
i niedostateczna wentylacja pomieszczeń, nad-
mierne zagęszczenie po głowia. Ęównież nieodpo_


